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Nr. 19. Szczecin, czwartek dnia 30 sierpnia 1945 r. Rok 1.

Jeden
z powodów zła
Raz po raz dochodzi uszu społe­

czeństwa szczecińskiego wiadomość 
o w y k ry c iu  ja k ie jś  w iększej, czy 
mniejsszej a fe ry  łapow niczej. Ludzie 
klnę, wtenczas, wyzywają., ir y tu ją  
się. Bo i  m a ją  racje.

Każdego prawego człow ieka złość 
chwyta, k iedy dow iaduje się, że 
is tn ie ją  drogi, k tó rych  e tyka oby­
wate lska znać jem u  n ie  pozwala, a 
k tó re  w y b itn ie  przyspieszają uzys­
kan ie zezwolenia, na prowadzenie 
przedsiębiorstwa, otw arcie warsztatu 
czy uzyskanie mieszkania. Te śliskie, 
w strę tne  drog i —  to  ob rzyd liw e 
łapow nictw o.

Rozmawiałem na ten tem at ze 
zna jom ym  urzędnik iem . „Panie, 
m ó w i do m nie, weź pan jako 
p rzyk ła d  mnie. P racu ję w  . . .  
m niejsza o to gdzie, przeszło 254 
miesiąca. W ypłacono m i dotąd 
zaliczkam i sumę zaledwie 1300 zł. 
M am  żonę i  dw oje  dzieci. Coprawda 
dostaw aliśm y i  dostajem y w  dalszym 
ciągu (obecnie za op ła tą  21 z ł na 
tydz ień) k a r tk i, upoważnia jące do 
pobierania talerza zupy, f il iż a n k i 
rabarbaru, A kg  chleba razowego 
dziennie oraz kaw y, a raz na tydz ień  
'A kg  m arm elady i  XA kg  cukru. Lecz 
na ty m  też i  koniec. A  to n ie  w ys ta r­
cza. Biedne dzieciaki, ta k  łakną  
trochę białego chleba, mięsa, m leka 
czy masła, k tó re  to  a r ty k u ły  dostać 
można dow o li w  w o lnym  handlu, ale 
po fantastycznych, ja k  na nasze 
za liczk i cenach. Mieszkanie, k tó re  
po w ie lk ich  staraniach uzyskałem  
tak  by ło  wyszabrowane, że żona 
m usi kupow ać pościel, fira n k i, 
ga rnk i, ły ż k i, a wszystko to idzie  w  
tysiące. Chleba nam  nie starcza, 
w ięc dokupu jem y ziem niaków , 
płacąc po 10 z ł i  w ięcej za 1 kg. A  
tu  i  b u ty  się drą, ubran ie  niszczy. 
C złow iek radby też zapalić papierosa. 
M ia łem  trochę złota, w ięc je  sprze­
dałem. Teraz jestem  go ły  i  obdarty 
i  w styd  m i, że n ieraz muszę prosić 
kolegów  b y  m i w ypożyczy li na kupno 
gazety. Jeden z kolegów  za ten sam 
okres p racy co ja , odebrał 1000 zł, 
a d ru g i za 5 tygodn i 500 z ł zaliczki.
I  tak  jest z .w szystk im i. M ó w iło  się 
o jak ichś specja lnych dodatkach 
zachodnich, a tu  ju ż  3 miesiące 
dochodzi a m y  jeszcze daleko z 
pensją wstecz. W  ten sposób n ie  
za ludn i się Szczecina, a w iem y 
przecież, ja k  w ażnym  atutem  w  
rękach Rządu naszego jest Szczecin 
o s ilnym  żyw io le  polskim .

T y lko  niech Pan tego przypadkiem  
nie pisze, co Panu m ów iłem , p ros ił 
zrezygnowany. N ie  —  odpowiedzia­
łem.

A  jednak piszę. Piszę, bo sprawa 
ta mocno leży  m i na sercu. Jeżeli 
szabrow nicy i  spekulanci zarab ia ją  
po k ilk a  czy k ilkanaście  tys ięcy 
z ło tych  dziennie, dlaczego każe się 
u rzędn ikow i pracować 2% m iesiąca 
za 1300 zł?

Jakiż  sens ma ciskanie grom ów  na 
urzędn ików  szukających n ie legal­
nych zarobków ubocznych, skoro nie 
jesteśm y w  stanie zaspokoić nawet 
na je lem entarn ie jszej potrzeby ich  —  
głodu.

Jan S.

Pakt ZSRR - Chiny
P rem ie r ch ińsk i Sung podpisał w  

M oskwie u k ład  ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim . W  m yś l tego u k ład u  obie 
s trony respektu ją  sw o ją  suweren­
ność i  zobowiązuzą się nie mieszać 
się w  spraw y w ew nętrzne partnera 
M andżuria  ma przejść w e w ładzę 

cyw ilnych  p laców ek a d m in is tra cy j­
nych chińskich. A rm ia  Czerwona 
zostanie wycofana z M a ndżu rii w  3 
miesiące po je j ca łkow itym  zajęciu. 
K o le je : wschodnio-chińska do W ła -

dyw ostoku oraz po łudniowa do 
Charbina należeć będą do obu naro­
dów. Po 30 -u  latach prze jdą  na 
własność C h in  bez żadnych odszko­
dowań.

P o rt A r tu r  będzie wspólnaą bazą 
f lo ty  w o jenne j C hin i  ZSRR. C hiny 
zrzekają się wszelkich roszczeń w  
stosunku do M ongolii Zew nętrznej. 
O przyszłości M ongolii zadecyduje 
w olna w ola  ludu , w yrażona w  p le ­
biscycie.

Pierwsza stopa amerykańska
na ziem i japońskiej

G łów na kw ate ra Mac A rth u ra  
donosi o lądow an iu  pierw szych 48 
Samolotów am erykańskich  na lo t­
n isku  A tsug i, 30 km  na p łd . od Tokio. 
O ddzia ły spadochronowe, zrzucone 
w  ja k iś  czas potem m a ją  za zadanie 
przysposobić lo tn isko  na przy jęc ie  
M ac A rth u ra .. M ac A r th u r  rezy­
dować będzie w  pałacu cesarza.

Do zatok i to k ijs k ie j w p łynę ło  
pierw szych 10 okrętów  am ery­
kańskich. Około 100 okrę tów  czuwa 
nazew nątrz zatoki. W edług enun­
c ja c ji adm. N iem itza, do desantu 
przygotowane są 4 f lo ty  P acyfiku. 
V I I  flo ta  am erykańska dokona lądo­
wania w  p łd . K o re i i  na w ybrzeżu 
Chin.

Warunki chińskich komunistów

I  kraju
W  W arszawie ukonsty tuow a ł się 

K o m ite t S łow iański, k tó ry  ma za 
zadanie zbratan ie i  współprace 
P o lsk i z in n y m i S łow ianam i.

W  dn iu  20 bm. m in . Matuszewski 
p rz y ją ł ambasadora B lisleya.

Prace przy  lo tn isku  na Okęciu pod 
W arszawą postępu ją  naprzód. B u­
du je  się 1800 m drog i sta rtow e j dla 
c iężkich som olotów  kom un ikacy j­
nych oraz przygotow u je  m iejsce dla 
parkow ania samolotów.

W  dn iu  1 czerwca br. m ie liśm y 
ty lk o  3146 parowozów. Na początku 
sierpnia stan taboru  kolejowego 
przedstaw ia ł się ja k  następuje: 4255 
parowozów, 3854 wagonów  oso­
bowych i  99 843 wagonów tow a­
rowych.

Na początku sierpnia w ładze 
polskie p rze ję ły  p o rt w  E lb lągu. W  
toku  są pospieszne prace nad w y re ­
m ontow aniem  k u tró w  i  łodz i m o­
torow ych. P o rt za trudn ić  może w  te j 
c h w ili jeszcze 5 tys. fachowców. Re­
jo n u  portowego strzeże specjalna 
polska straż portowa.

Do C zung-K ingu p rz y b y ł w raz am­
basadorem am erykańskim  gen. H a r­
leyem  przywódca kom unistycznych 
a rm ii C hin  pó łnocnych Maotsetung. 
Jak w iadom o w ojska Maotsetunga 
m aszerują na P ekin  i  N anking  (oba 
m iasta są ju ż  w  rę ku  Czang-Kai 
Szeka).

Oto w a ru n k i kom un istów : w yco­
fan ie w o jsk  rządow ych z pewnych 
obszarów, praw o p rzy jm ow an ia  ka-

Truman przeciw demobilizacji
Prezydent T rum an w ypow iedzia ł 

się przeciw  zniesieniu powszechnego 
obow iązku s łużby w o jskow ej. Zda­
niem  Trum ana, sytuacja m iędzy­
narodowa wym aga, aby roczn ik i od 
18 do 25 la t pozostawały nadal w  
arm ii.

Sama ty lk o  okupacja Japonii i  N ie­
m iec za trudn i 1 200 000 żo łn ie rzy 
am erykańskich. Gen. E isenhover 
ośw iadczył, iż  celem a rm ii am ery­
kańskie j jes t dem ilita ryzac ja  N ie ­
m iec i  Japonii i  zapewnienie prze­
prowadzenia p o lity k i USA.

p itu la c ji Japończyków dla a rm ii 
kom unistycznej, dopuszczenie wszel­
k ich  p a r t i i po litycznych, zwołanie 
ogólnej, m iędzyparty jne j konfe­
renc ji.

De Gaulle w USA
De G au lle  baw ił w  Stanach 

Zjednoczonych, gdzie za ła tw ia ł 
sprawę pomocy am erykańskie j dla 
F ra n c ji oraz przyszłości ko lo n ii fra n ­
cuskich, k tó re  w krótce wyzwolone 
zostaną od Japończyków.

De G au lle  w ita n y  b y ł ow acyjn ie  
jako  szef rządu francuskiego i  p rzy ­
wódca podziemnego ruchu oporu. 
W  N ow ym  Y o rku  ofiarowano m u 
honorowe obywatelstwo m iasta.

De G au lle  uda ł się następnie do 
O tta w y  (Kanada).

Prasa am erykańska stw ierdza, że 
zw ro t ko lo n ii francuskich, nastąpi 
w tedy, gdy Francja  będzie w  stanie 
p rze jąć adm inistrację.

W  na jb liższym  czasie uda się do 
Londynu delegacja dowództwa 
W ojsk Polskich celem zorganizo­
wania pow ro tu  żołn ierzy.

Połowa ogólnej p ro d u kc ji węgla 
polskiego (k tó ra  w  danej c h w ili 
w ynosi 50 % p ro d u kc ji przedwo­
jennej) przeznaczona jes t dla k ra ju , 
a połowa na eksport. Połowa 
eksportu ogólnego skierowana będzie 
do ZZRR.

Po usunięciu  ta b lic y  n iem ieckie j z 
pom nika w  O lsztynie (niem. A l l-  
stein), odkry to  napis w  języku  pols­
k im  z roku  1832: „O d  powietrza, 
ognia i  w o jn y  —  uchow aj nas Pa­
n ie !” . K ie d y  ludz ie  m ilczą w  obronie 
polskości ziem odzyskanych prze­
m awiać zaczynają kam ienie.

. . .  Na zachodzie zyska liśm y 108 
tys. km . kw . na k tó rych  przed w o jn ą  
ży ło  8 500 000 ludzi.

W iększe m iasta na tych  terenach 
lic z y ły  m ieszkańców; W rocław  
625 0Ó0, Szczecin 276 000, Gdańsk 
265 000, E lb ląg  80 000, L ign ica  
77 000, i  Opole 51 000.

W  skrócie: Polacy w  Indiach
ZSRR w ypuśc i w kró tce  na ryn ek  

płaszcze damskie i  dziecięce o łącznej 
w artości 62 m ilj.  ru b li.

* **
P arlam ent f iń s k i u ch w a lił ustawę, 

k tó ra  p rzew idu je  dożyw otn ie  w ię ­
zienie d la tych  b. m in is tró w  fińsk ich , 
k tó rz y  opow iedzie li się za Niemcami.

*  .  *

W  listopadzie br. nastąp i w  B er­
lin ie  odsłonięcie pom nika w ybudo­
wanego przez A rm ię  Czerwoną. 
P om n ik je s t w ysok i na 63 stopy i  
przedstaw ia żołnierza sowieckiego 
pod trzym u j acęgo rannego tow a­
rzysza.

* .  *
B e rlin  lic zy  w  te j ch w ili oko ło 3

m ilj.  m ieszkańców w śród  k tó rych

szerzy się ty fus . Władze okupacyjne 
czynią w szystko co leży w  ich mocy, 
b y  zwalczyć te groźną epidemię.

*  *•
C a łko w itą  kw otę odszkodowań 

narodom sprzym ierzonym  po kryć  
muszą N iem cy w  term inie do lutego 
1948 i.

*  . *

W  Londyn ie  naliczono 700 tys 
dom ów uszkodzonych na skutek 
dz ia łań  w o jennych i  42 tys domów 
nienadających się do użytku .

*  . *

W  rezultacie noty b ry ty  jsko- 
am erykańskie j, rząd bu łgarsk i posta­
n o w ił odroczyć wybory, k tó re  odbyć 
się m ia ły  w  niedziele dnia 26 bm.

Zaw ierucha wojenna rozproszyła 
Polaków  po ca łym  świecie. Około 
5000 naszych rodaków  znalazło opar­
cie w  Ind iach B ry ty js k ich . Z g ru ­
pow ani są oni w  4 ośrodkach. N a j­
w iększy z n ich  ro b i w rażenie małego 
polskiego miasteczka. Polacy m a ją  
tu ta j w łasną straż pożarną i  kino. 
Większość stanow ią ro ln ic y  z 
wschodnich terenów  Polski. V ice- 
k ró l In d ii o fia row a ł Polakom  w  
Ind iach 50 000 ru p ii. Za jego p rzy ­
kładem  także pospieszyli z pomocą 
maharadżowie.

D la  udających się do k ra ju  
został zorganizowany specja lny obóz 
tra n zy to w y  w  K ara tsch i, k tó ry  jest 
punktem  prze jśc iow ym  dla repa­
t r ia n t  w.
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Kronika Szczecina
W szystkie urzędy, instytucje, 

związki, towarzystwa, banki, biura 
handlowe i firm y, k tó rych  f i l ie  
zna jdu ją  się w  Szczecinie pros im y o 
podanie bezzwłocznie dokładnych 
adresów, by  przyspieszyć doręczanie 
wszelkiego rodza ju  przesyłek.

Obwodowy U rząd Pocztowy 
Szczecin I

D nia  24 bm  w  godzinach przed­
po łudn iow ych w ybuch ł pożar p rzy  
u l. Ś ląskie j 44. C a łkow item u spa­
le n iu  u leg ło  w nętrze 3-piętrowego 
domu. Dochodzenie us ta liło , że roz­
m yś lnym  sprawcą pożaru b y ł n ie - 
miec. D z ięk i zorganizowanej a kc ji I  
i  I I I  oddzia łu s traży ogniow ej m. 
Szczecina, oraz pomocy ze s trony 
ludności cyw ilne j, pożar został 
zlokalizowany i  ugaszony. W  spa­
lonym  domu m ieszkało 7 rodzin 
polskich.

Inw alidzi wojenni. R ejestru jc ie  się 
w  Z w iązku  In w a lid ó w  W ojennych 
R.P. p rzy  u l. W ie lkopo lsk ie j 26 
(Deutschestr.) m. 5, I  p. fro n t, w  
godz. od 9— 12 i  od 16— 18.

D yrekc ja  Państw. G im nazjum  
i  L iceum  w  Szczecinie w zyw a 
m łodzież zapisaną do szkoły na ze­
branie, k tó re  odędzie się dn. 30 
sierpn ia  br. od godz. 16-ej w  gmachu 
szkolnym  A l. P iastów  12.

Atelier malarskie
B O R A

pod. kierown. arż. mal. B. Rajkowskiego 
członka Zw. Zaw. Art. Plastyków wLublinie 

b. wykładowcy nauki o stylach 
w Brześciu n. B. 

wykonuje p ro jek iy :
urządzenia lokali handlowych, 
polichromii wnętrz kościelnych, 
lokali prywatnych i publicznych 
wystaw sklepowych, plakatów 
reklamowych, godeł firmowych 

przyjm uje zam ów ienia n a :
portrety znaturyl fotografiiobra- 
zy slalugowe oryginalne, kopie i 
powiększenia kompozycje figu­
ralne

ud zie la  porad w sprawach reklamy 
artystycznej

Atelier mieści sie przy ul. Pocztowej 17 
(Gabelsberger Straße) 1 piętr.

Harcerze! H arcerki1 W  dn iu  30 
sierpnia br. o godz. 16-ej w  szkole 
p rzy  A l. P iastów  12 (Barn im str.) od­
będzie się zb iórka organizacyjna. 
Proszeni są o p rzybycie  harcerze i  
ha rcerk i, oraz wszyscy, k tó rzy  chcą 
w stąp ić  w  szeregi Z.H.P. a n ie 
sp la m ili honoru Polaka. Czuwaj!

Bandytyzm zostanie doszczętnie w ytęp iony
Wywiad z kierownikiem Urzędu Bezpieczeństwa w Szczecinie

U.B.P. m ieści się p rzy  u l. M a ło­
po lsk ie j (Augusta) w  gmachu daw­
nego P rezyd ium  P o lic ji.

Dostać się do środka można ty lk o  za 
przepustkę. Przepustkę w yda je  się 
na podstaw ie przedłożonej le g ity ­
m acji. —  W  ja k ie j sprawie? z Prasy? 
—  Telefoniczne, k ró tk ie  zapytanie. —  
Proszę!

P rzy jm u je  m nie poruczn ik  w o jsk  
polskich, mężczyzna w  średnim  
w ieku  o p rze n ik liw ym  spojrzeniu 
szarych oczu.

—  Jakiego rodzaju zadania ma 
przed sobą U.B.P.?- pytam .

—  Praca U rzędów  Bezpieczeństwa 
jes t pracę operatyw nę i  dęży przede 
w szystk im  do zabezpieczenia życia 
społecznego i  ogólno-kra jow ego lu d ­
ności. U.B. ko n tro lu je  p lacó w k i ad­
m in is tracy jne , państw ow e i  samo- 
rzędowe, celem w yp len ien ia  pozosta­
w ionego nam w  spadku przez h it le ­
rowskiego okupanta system u ko­
rupcyjnego i  zapewnienia ludności 
pracu j ęcej możności za ła tw ian ia  
swych spraw  na w łaśc iw e j u rzę­
dowej drodze.

—  Jak ie j in s ty tu c ji podlega tu te jszy 
U.B. bezpśrednio?

—  Narazie urzędow i w ojew ódz­
kiem u, jednak w  zw ięzku  z w aż- 
nościę spe łn ianych zadań w  tak  
ru c h liw y m  punkcie ja k  Szczecin, 
przew idziane jest usta lenie zależ­
ności tutejszego U rzędu Bezpie­
czeństwa bezpośrednio od m in i­
sterstwa w  W arszawie.

—  Czy prowadzone sę prace celem 
o dnalezienia i  uka ran ia  b y łych  
przyw ódców  ruchu hitlerow skiego?

—  Owszem —  i  prace te sę bardzo

Pierwsze
N ib y  wszystko ju ż  m am y w  

naszym Szczecinie zorganizowane, 
życie nabiera coraz większego 
rozmachu, a jednak czegoś nam 
brak, w yczuw am y jakaś  pustkę. 
K ie d y  onegdaj odw iedziła  redakcję 
para a rtys tó w  scenicznych, odpo­
w iedź przyszła sama z siebie: nam 
potrzeba tea tru !

Tak, na jw ięce j b raku je  nam pols­
kiego słow a z po lsk ie j sceny. Z 
p raw dz iw ę  satysfakc ję  no tu jem y 
pierw szych p ion ie ró w  tea tru  w  
po lsk im  Szczecinie, to p. Hanna 
Rajkowska, a rtys tka  tea trów  k ra ­
kow skich, wdow a po znanym  reży­
serze i  dyrektorze Objazdowego 
Tea tru  K rakow skiego oraz p. Zbig­
niew Lubas, baryton , artysta  opery

owocne. C a ły  szereg „G au i -  B lock- 
le ite ró w ” został ju ż  osędzony w  
obozach pracy, gdzie sę karan i 
zgodnie z prawem  m iędzynarodowym  
jako  przestępcy w ojenni.

—  Jak przedstaw ia ję się prace 
dężęce do zabezpieczenia bezpie­
czeństwa ludności?

—  Ta sprawa zostanie w  n a jb liż ­
szym czasie w  zupełności uregulo­
wana. Do Szczecina przybędzie ba­
talion wojska polskiego, k tó ry  będzie 
w spółp racow ał specja lnie z nami. 
Bandytyzm zostanie wytępiony i 
spokój w  m ieście zapewniony. 
Zaznaczyć muszę, że U.B.P. rozpo­
czął sw o ją  w łaśc iw ę  działalność 
dopiero od 2 tygodn i a wobec 
szczupłości swoich s ił, k tó re  na tak  
w ie lk ie  m iasto absolutnie nie w ys ta r- 
czaję, n ie  b y ł w  stanie -dotychczas 
zorganizować wszystkiego, ja k  na­
leży. Jednakże członkow ie U.B.P. 
sę lu d źm i godnym i pełnego zaufania 
a na now ych członków przy jm ow an i 
sę ty lk o  tacy, k tó rych  przeszłość jest 
zupełn ie czysta i k tó rzy  w ykazać się 
m ogę dodatn ię op in ię  jedne j z 
is tn ie jęcych  p a rtii po litycznych.

—  Czy n ie by łoby  wskazane od­
danie u ży tku  stale tu  zam ieszkuj ęcej 
ludności polskie j, b ron i pa lne j lub  
p rzyna jm n ie j zezwoleń na noszenie 
je j,  celem um ożliw ienia samoobrony.

—  Ta sprawa b y ła  rozważana —  
odpowiada porucznik, —  jednakże 
is tn ie je  obawa, że pow sta łyby 
nadużycia. B roń do rę k i można dać 
ty lk o  komuś, kogo się dobrze zna i 
kom u można w  100 % zaufać. I  ci 
b ro ń  dostać mogę.

jaskółki
ka to w ick ie j, na jb liższy kolega z 
czasów edukacji w  I ta l i i  znanego 
basa-barytona Prokopieniego.

P. Rajkowska i  p. Lubas p rz y b y li 
do Szczecina (zresztą zupełnie n ie ­
zależnie od siebie) zaledwie przed 
k ilkom a  dn iam i i  ju ż  w z ię li się ostro 
do pracy. Z b raku  odpowiednich 
środków  i  s ił fachowych zam ierzają 
w ys taw ić  na początek jedyn ie  rewię, 
w  ramach skrom niejszych lecz na 
w ysok im  poziomie a rtystycznym . Po 
naw iązaniu  kon taktu  z Urzędem In ­
fo rm a c ji i  Propagandy montaż re w ii 
postępuje pom yślnie naprzód.

Sympatycznym, pierw szym  jaskó ł­
kom  sceny polskiej życzym y ja k n a j- 
owocniejszej pracy!

Kronika Sportowa
„Odra" —  K.K.S. 4 :1  (3 : 0).

W  niedzielę 26 bm. został roze­
grany na bo isku tren ingow ym  obok 
W a łów  Chrobrego p ierw szy w  Szcze­
cinie mecz p i łk i  nożnej pom iędzy 
po lsk im i d rużynam i. D ru żyn y  w y ­
s tą p iły  w  następującym  składzie: 
K .K .S . (kolejarze): K u b ick i, B iałas, 
P ie trow ski, S tefanik, M ajew icz, W ró ­
bel, W asiak, P io tro w sk i I I ,  K om u- 
n ieck i, W łodarczyk, Kochański. 
Odra: Anton iew icz, Nowak, O rlik , 
M icha lsk i, Gajda, P ietrzak, T u - 
z ińsk i, D ixa , W roński, L u b ik , B ia łek. 
D rużyna O dry  w ys tą p iła  w  czer­
w onych koszulkach, drużyna, K .K .S. 
w  żó łtych  z czarnym  pasem poprze­
cznym.

Gra ciekawa, prowadzona w  żyw ym  
tem pie. Do p rze rw y  zaznaczała się 
przewaga O dry, k tó ra  g ra ła  z w ia ­
trem . Już w  12 m inucie  meczu czer­
w on i zdobyli p ierw szą bram kę. A ta k  
O dry  g ra ł dobrze, s tw arza jąc pod 
bram ką przeciw n ika  szereg groźnych 
sy tuac ji, zakończonych p iękn ym i
strza łam i w  ........  s łu p k i b ram k i
K .K .S .-u . D z ięk i tem u w y n ik  do 
p rze rw y  u trzym a ł się ty lk o  3 :0 . 
B ram karz K .K .S . b ro n ił bardzo 
dobrze, m ia ł jednak zbyt w ie le  ro ­
boty. Po przerw ie gra b y ła  ró w ­
niejsza. K .K .S . m ia ł k ilk a  dobrych 
pozycji podbram kow ych —  b rak im  
jednak b y ło  strza łu . W  16 m inucie 
d rug ie j po łow y meczu sędzia dyk tu je  
rz u t k a m y  do b ram k i czerwonych. 
P iłka  grzęźnie w  siatce. W  25 m in u ­
cie czerwoni s trze la ją  ostatnią 
bram kę meczu i  w y n ik  4 :1  u trz y ­
m u je  się ju ż  do końca gry. Z K .K .S. 
oprócz bram karza w y ró żn ia ł sie 
gracz na praw ej pomocy. Odra ma 
pewną obronę i  dobry  atak. B ram ­
karz nie m ia ł okaz ji wykazania 
swoich zdolności. B ra m k i dla O dry 
zdobyli: L u b ik  2, T u z ińsk i i  W rońsk i 
po jednej. D la  ko le ja rzy : W łodarczyk 
z karnego. Mecz obserwowało ponad 
500 w idzów . Pogoda dopisała. Sędzia 
ob. W yrw a  za m ało ruszał się na 
boisku, czego w yn ik ie m  b y ło  k ilk a  
rzu tów  spornych. Całość w ypad ła  
bardzo dobrze i  by ła  w ie lką  uciechą 
dla m iło śn ikó w  sportu. P ros im y o 
rewanż.

W  rozgryw kach o m istrzostwo 
okręgu warszawskiego na ro k  1945 
rozegrane zosta ły na Stadionie 
W ojska Polskiego w  W arszawie w  
niedzielę, dn, 26. 8. br. dwa mecze 
p i łk i  nożnej:

Syrena”  w ygra ła  z W K S  „L eg ia ” 
3 : 0 i  „P o lon ia ” z „G rochowem ” 3 : 1.

W  niedzielę, 26. 8. b r  przedpołud­
n iem  odbyło się w  loka lu  Z.W .M. 
p rzy  A l. W ojska Polskiego 69 p ie rw ­
sze zebranie organizacyjne, w  k tó ry m  
w zię ło  udzia ł ok. 60 osób, oraz przed­
staw icie le P.P.R.-u. W  w y n ik u  ze­
bran ia  pow o łany został do życia 
tym czasowy zarząd z przew odni­
czącym ob. Ś w idersk im  na czele, 
oraz opracowany p lan  organizacji 
zw iązku. W ygłoszony został szereg 
przem ów ień, w  k tó rych  podkreślony 
został cel pracy Z.W .M ., skup ia ją ­
cego W swych szeregach przede 

w szystk im  po lską m łodzież robot­
niczą. Od owocnej p racy Z.W .M. 
zależy w  dużej m ierze rozw ó j n ie ­
podległego demokratycznego pań­
stwa polskiego. „M odzież robotnicza 
—  s tw ie rd z ił jeden z m ówców  —  
stanow ić m usi fundam ent, na k tó rym  
oprze się odbudowa naszego 
państwa” .

Informacje dla
K ażdy przesiedleniec obow ięzany 

jest bezzwłocznie po p rzybyc iu  
zarejestrować się w  oddziale e w i­
de n cy jn ym  zarządu m iejskiego —  
A l. P iastów  1 (B arn im str.) S praw y 
zw iązane z przydzia łem  przedsię­
b io rs tw  handlow ych, w arszta tów  
rzem ieślniczych, o trzym an iem  pracy 
—  za ła tw ia ją  odnośne P rzydz ia ły  Za­
rządu m iasta A l. Jedności Narodowej 
26— 26 (K a iser-W ilhe lm str.):

P rzydz ia ł m ieszkań —  W ydz ia ł 
K w a te runkow y: A l. Jedn. N a­
rodow ej 37.....................................

U rząd pracy —  A l. Jedności 
Narodowej 37,

Obwodowy U rząd  Pocztowy —  
A l. N iepodległości 41 (Parade- 
platz),

U rząd In fo rm a c ji i  Propagandy

przesiedleńców
A l. A rm ii Czerwonej 32 (A m d t- 
straBe),

Polski Zw iązek Zachodni —  A l. 
W ojska Polskiego 1 (Fa lkenw alder- 
straBe).

P.U.R. Państwowy U rząd Repa­
tr ia c y jn y  ma 2 pu nk ty :

Punkt etapowy N r. 1 dla przesied­
leńców z kraju, Małopolska 17 

(Augustastr.),
Punkt etapowy Nr. 2 dla repa­

triantów z Zachodu (Turner- 
straBe 63).

D yrekc ja  Okręgowa K o le i Państ­
w ow ych —  A le ja  3-go M a ja 19.

Od Redakcji: z powodu konieczności 
zreorganizowania kolportażu nastąpiła 
dwudniowa przerwa w  wydawaniu „W ia­
domości Szczecińskich“ . Dogodne warunki 
nowego kolportażu pozwalają nam wrócić 
do dawnej ceny 1 zł.

W  W arszawie rozegrany został 
■uszy mecz m iędzypaństw ow y 

m iędzy reprezentacją W arszawy a 
reprezentacją s tac jonu jących w  
Polsce L o tn ik ó w  Radzieckich. Mecz 
został zakończony znacznym zw y­
cięstwem W arszawian w  stosunku 
9 : 3 .  Goście radzieccy g ra li am bitnie, 
lecz ustępow ali gospodarzom w  
technice i  zgraniu.

Dwie młode Polki,
które w  dniu 27 bm. o godzinie 15-tej 
odebrały od Niemki portfel zawierający 
pieniądze i dokumenty osobiste wysta­
wione na nazwisko Roman Tomaszewski, 
są proszone o zwrot tydl dokumentów do 
Wydziału Śledczego Milicji Obywatelskiej 
Aleja Piastów 49 (Barnimstr.) względnie 

na adres: Aleja A rm ii Czerw. 32 (Arndstr.)

Unieważniam zagub ione dokum enty 
na nazwisko P a w la n k a  S tan is ław

TymCfeasowy cennik ogłoszeń: Ogłoszenia drobne: zwykłe — 3 zł za jedno słowo, tłuste  — 5 zł za jedno słowo. Ogłoszenia łam owe: 1 cm o szerokości 1 kolumny — 40 zł, 
1 cm o szerokości 2 kolumn — 75 zł, 1 cm o szerokości 3 kolumn — 100 zł, 1 cm o szerokość całej strony — 120 zł. Miejsce wybrane — 50 % drożej. Za terminowe

umieszczenie ogłoszeń Adm in istracja  nie odpowiada._______________________________________________________
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